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Na zasadaie ochwaty Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Ratujmy Ml
W „Kurjerze Płockim* czytam: 

»na ulicy Mostowej wyrostki codzien­
nie z wieikim powodzeniem . kradną 
drzewo z wozów“. — Fakt ten rze­
czywiście ma miejsce. Grono osób, 
które zajmują się dziećmi poza szko­
lą, a więc czuwają nad ich zacho­
waniem się i na ulicy, wyśledziło, 
że chłopcy drzewo kradną, sprzedają 
pp podwórkach, a za te pieniądze 
chodzą na kursy dokształcające do 
kinematografów, gdzie wykłady ich 
tachu odbywają się, z podziwu god­
ną doskonałością. Oczywiście, chci­
wi wiedzy, a pojętni młodzieniasz­
kowie, po owych wyższych studjach 
i nauce poglądowej, tak wydoskona­
lą się w swoim zawodzie, tr w przy­
szłości, wszelką najtrudniejszą ope­
rację wykonają z precyzją.

Ale, — precz z sarkazmem, zbyt 
serce Doli ! Te dzieci, te wyrostki— 
to my, to społeczeństwo, to Polska. 
1 i dzisiejsi muli przestępcy, to przj - 
szli obywa celo Polski.

O ironjo ! każde z tych dzieci — 
złych, zhrukanych, zwyrodniałych, 
gdy dojdzie do lat właściwych, bę­
dzie miało prawo głosu, będzie roz­
strzygało o losach Polski, pędzie Pol­
skę budowało.

Jakże się wychowu# ci przyszli 
budowniczowie? Poza szkołą (mnóstwo 
do szkól nie uczęszcza) na ulicy, 
iebrząc, kradnąe i t. d. Czy od ro­
dziców tych dzieci możemy dla nich 
spodziewać się opieki moralnej? 
W większości wypadków — żadnej !

Od kilku lat badam i obserwuję, 
te wychowanie przez rodziców dzie­
ci proletariatu polega tylko na do­
starczenie dziecku posiłku.

Czymże może być dziecko takich 
rodziców — oczywiście — dziś zło­
dziejaszkiem, później — wyrafinowa­
nym bandy tą.

Niedawna zbrodnia przy ul. Tum­
skiej wstrząsnęła miastem. Zadrże­
liśmy wszyscy, zwłaszcza, że są do­
mniemania, że takich Gro oh niskich 
jest dużo, a dziatwa sfer niższych 
aa wskroś jest zdeprawowana.

I deizono w wielki dzwon na 
alarm : do _ pracy nad dziećmi, do 
pracy ! — Nie było, pewno, ani jed­
nej osoby szlachetnie myślącej, któ- 
raby nie przyznawała, że czas, wiel­
ki czas wziąć się do urabiania dzie­
ci. Ale cóż z tego?!

Każdy przyznawał konieczność 
zajęcia się dziećmi, ale sam się od 
pracy uchylał. Wiem, że są w Płoc­
ku jednostki z całym zapałem od­
dane dziatwie upośledzonej i — ręoe 
po łokcie urabiają, aby je dźwignąć 
powinie, ale —- to jednostki, czy 
dziesiątki osób, a gdzie reszta ? Jed- 
*ń przyklaskują, podziwiając wytrwa­
łoś^ sami jednakże ni o pomagają, 
■nni patrzą obojętnie, a są nawet 
1 tacy, na szczęście nieliczni, którzy 
Hami nic nie robiąc, z niepojętym 

kimś uporem, szkodzą robocie in­
nych. — Jak to w Polsce !

A jednak cd tej pracy nam się 
Uchylać nie wolno. Niski stan mo- 
T*lny dzieci ulicy, to jedna z na- 
8«ych największych bolączek.—Niech 

nikt nie tłomaczy brakiem czasu, I 
Mj nawet przy nawale zajęcia, choć- 
*y odrobinę czasu dla tej pracy po- 
" ‘nniśmy poświęcić. Wysiłki jed- 
’• istek i dziesiątek osób, *jrzy naj- 
'P&zych chęciach, mah/ ź<L;ałaó 
^gą, tu trzeba stworzyć całą :rmję 

przyjaciół dzieci i walczyć ze złymi 
ich skłonnościami. I to nie zwleka­
jąc, zaraz, natychmiast. Niech tacy 
Grocholscy spędzają nam sen z po­
wiek dopóki nie uspokoimy naszego 
sumienia, ze robimy*, co można, aby 
podźwignąć naszą dziatwę.

N<ech Płock zaświeci przykładem 
dla innych miast w Polsce i niech 
pokaże, że z każdym wrogiem kraju 
walczyć potraf*.

Ratując dzieci, ratujemy Polskę!

Antoszka.

lisi fîstosii iishń Mffl 
o małżeństwie.

Biskupi całej Polski wystosowali do 
duchowieństwa i ludności l>st paster­
ski o małżeństwie, w którym mówią:

„Małżeństwo sckratnenÄi wielkim 
jest w Chrystusie i w koś ćmie".

List do Efezjan 5.52.
„Co Bótł zlączyi, człowiek niechaj 

nie rozłącza“. Sw. Mateusz 19.6.

Umiłowani nasi w Chrystusie Jezusie!

Prawda to oczywista, stwierdzona 
doświadczeniem wszystkich ludów 
i wieków, że tężyzna, bezpieczeństwo, 
pomyślność narodów i państw zależy 
przedewszystkim od zdrowia cielesne­
go j moralnego rodziny. A że rodzi­
ny źródłem, korzeniem, podstawą jest 
małżeństwo, więc ostatecznie, jakie 
małżeństwo, taka rodzina, taki naród, 
takie społeczeństwo. Skoro tak jest, 
skoro zdrowie, potęga, szczęście spo­
łeczności ludzkiej bardziej zawisły od 
czystości, świętości rodziny, małżeń­
stwa, niż od stopnia oświaty, dobro­
bytu, siły zbrojnej; skoro rozluźnie­
nie węzła małżeńskiego i zwyrodnie­
nie rodziny niemylnie pociąga za so­
bą rozkład i zgubę narodu, najsłusz­
niej należałoby się spodziewać, że 
prawodawcy, mężowie stanu, uczeni, 
wogóle wszyscy, którym zarowie 
własnej Ojczyzny leży na sercu, wy­
tężą w największej trosce starania, 
żeby nieustannie wzmacniać trwałość 
węzła małżeńskiego, ażeby zachować 
świętość domowego ogniska.

Za przykładem obcych dają się 
u nas raz po raz słyszeć głosy, jako­
by małżeństwo kościelne było insty­
tucją przestarzałą, że prawodawstwo 
kościelne ogranicza nad miarę swo­
bodę osobistą jednostek, jakoby nad­
szedł czas, aby zgodnie z postępem 
ludzkości, stworzyć nowe ustawodaw­
stwo małżeńskie, czysto świeckie, 
zapewniające każdemu obywatelowi 
niczym niekrępowaną wolność czło­
wieczą obywatelską.

Straż nad małżeństwem została 
powierzona kościołowi i jedeu tylko 
kościół ma rozsądzać według wska­
zań ewangielji, spory dotyczące isto­
ty, ważności sakramentu m złżeństwa. 
Nie wyklucza kościół przez to władzy 
świeckiej bynajmniej od zajmowania 
się sprawami, łączącymi s>ę z mał­
żeństwem, jakimi są: uregulowanie 
spraw majątkowych, dziedziczenia, 
opieki nad dziećmi, pozwolenia dla 
niepełnoletnich. Niebezpieczeństwa 
zagrażające małżeństwu:

Pierwszym niebezpieczeństwem są 
tak zw śluby cywilne, czyli czysto 
świeckie. Różne są sposoby czyli 
formy ślubów cywilnych.

Istnieje tak zw. forma przymuso­
wa, obowiązująca wszystkich obywa­
teli; tak że tylko to małżeństwo jest 
uważane przez państwo za ważne 
i tylko temu przysługuje obrona ze 
strony władzy państwowej, które zo­
stało zawarte w sposób przepisany

przez władzę świecką, przed urzędni’ 
ktem świeckim.

^î'orma dowolna, wedle której wła­
dza świecka zostawia narzeczonym 
do woli, czyli do wyboru, czy chcą 
zawrzeć ślub przed urzędnikiem 
świeckim, czy toż przed kapłauem 
i uznaje obie praktyki za równie waż­
ne wobec ustawodawstwa świeckiego.

Forma warunkowa t. j. niby z ko­
nieczności, gdy władza państwowa 
ofiarowuje, daje przez swojego urzęd­
nika ślub tym wszystkim, którym 
władza duchowna go odmawia.

Już nreliśmy w różnych dzielni­
cach pod dawniejszymi zaborami jed­
ną czy drugą formę wymienionych 
ślubów cywilnych. Było to wielkie 
zło, ale zostawała nam przynajmniej 
pociecha, że to rząd nieprzyjacielski 
a nie nasz własny niegodziwe te 
ustawy przemocą nam narzucił. Dziś 
rzecz smutniejsza, właśni bracia, 
niektórzy nasi rodacy gotują się pol­
skimi głosami w Sejru’e polskim 
małżeństwo chrześcijańskie zeświec­
czyć, czyli śluby cywilne w społe- 
czeństwojnasze katolickiefwprowadzić.

Ich zdaniem, umowa małżeńska 
nie jest n.ozym innym, #k aktem 
prawnvm obywatelskim, czyli czvsto 
świeckim kontraktem współżycia mię­
dzy mężczyzną a niewiastą, i jako 
taki podpada na równi z każdym 
innym cywilnym kontraktem pud 
ustawodawczą i sądowniczą władzą 
państwową.

Prawy katolik co sądzi o tych 
twierdzeniach, zamierzających roz­
dzielić umowę małżeńską od sakra­
mentu małżeństwa, obywatela od 
chrześcijanina.

Nieprawdą jest, jeśli idzie o chrześ­
cijan, rozdział kontraktu od sakra­
mentu, nieprawdą jest, że sz&farstwo 
i zarząd małżeństwem między chrześ­
cijanami należy do państwa, niepraw­
dą jest, że władza świecka ma moc 
choćby razem z kościołem i obok 
kościoła określać co należy do istoty 
ważności węzła małżeńskiego.

Drugim niebezcieczeństwem za­
grażającym małżeństwu chrześcijań­
skiemu jest uchwalona już w nie­
których krajach ustaw» o rozwodach. 
Potrzebę wprowadzenia rozwodów 
uzasadniają niektórzy przedstawiciele 
władzy państwowej tym, że prawo 
małżeńskie katolickie, odmawiąc roz­
wodu. gwałci prawa natury ludzkiej 
przeciwko duchowi czasu, postępowi, 
rozumowi. Każdy człowiek, głoszą 
zwolennicy rozwodów, ma prawo do 
szczęścia.

Co do małżeństwa, jeśli niektórzy 
ni a znaleźli w nim spodziewanego 1 
szczęśńa, wina to ich własna, bo od 
początku niegodni byli małżeństwa. 
Interes ogółu małżeństw, interes ro­
dzin, dzieci, całej społeczności ludz­
kiej domaga się trwałości związku 
małżeńskiego. Ustawie rozwodowej 
sprzeciwia się głos krwi, gdyż spro­

wadza ona największą niedolę ”na 
potomstwo rozwiedzionych, rozdzie­
lając dzieci od rodziców, braci od 
sióstr, choć dzieci chcą być razem, 
choć dla pómyślnogo rozwoju cieles­
nego i wychowania moralnego po­
trzebują razem i powagi ojca i czu­
łości matki.

Praktyka życia, tak dawnych, 
jak i nowoczesnych społeczeństw 
dowodzi nieomylni^, ze prawo kato­
lickie, głoszące nierozerwalność mal- 
żęństwa, zgodne jest nietylko z E- 
wangelją, ale z czystym rozumem, 
że stanowi nietylko artykuł wiary, 
ale dogmat czysto ludzkiej, nauko­
wej, prawdziwie postępowej ekono- 
mji społecznej. Na dowód jak za­
bójczym jest prawo rozwodowe dla 
życia narodów, dość przytoczyć Rzym 
starożytny, gdzie ono sprowadziło 
prawdziwe rozluźnienie małżeństwa 

1 i upadek państwa.
Kładziemy jeszcze głos świecki 

radę, którą jedna z najszlachetniej­
szych, najlepszych Polek—E. Orzesz­
kowa— daje wszystkim niedobranym 
małżeństwom:

„Jedyny ratunek powiedzieć so­
bie: obojeśmy ludzie biedni, ułomni, 
niedoskonali, obojeśmy istoty słabe, 
zmuszone do ciężkiej walki z mate- 
rją, z duszami własnymi. Los nas 
połączył jesteśmy kamieniem węgiel­
nym w demu, więc jednego z ogniw 
społeczeństwa, dworna skrzydłami, 
rozpostartymi nad gniazdem, z któ­
rego się wyłania przyszłość społecz­
na, wię miast się zrażać do siebie 
nienawidzić się, poić się goryczą, 
bądźmy sobie litościwi, usiłujmy 
ulepszać się, wzmacniać się. jedno 
drugie nawzajem. My jednat obied- 
wie walczące łódki, które los związał. 
Gdy zamiast pomagać sobie, potrą­
cać się będą, odtchłań je pochłonie, 
co gorsza, wraz z nimi pochłonie, 
co one niosą, co przez burzę i mo­
rze przenieść powinny i ogniwo 
i gniazdo*.

Innym niebezpieczeństwem, za­
grażającym małżeństwu jest prakty­
ka zawierania zwiąiików małżeńskich 
mieszanych między katolikami a lu­
teranami, schizmaty kam i innymi 
chrześcijanami niekatolikami. Kościół 
kotolicki surowo zakazuje, wzbrania 
tych małżeństw, najusilniej odwodzi 
od. nich wiernych.

Udziela kościół dyspensy na ta­
kie małżeństwa tylko z ciężkim ser­
cem, wyjątkowo dla uniknięcia więk­
szego zła.

Gdyby zaś w Sejmie gotowano 
się mimo wszystko do wprowadze­
nia w n&sze ustawodawstwo ślubów 
czysto cywilnych i cywilnych rozwo­
dów wołajcie z miljonów piersi męż­
czyźni i niewiasty, młodzieńcy i dzie­
wice, wołajcie na całą Polskę: Nie 
wolno tykać świętej arki małżeństwa 
chrześcijańskiego, małżeństwo musi 
nadal zostać w kościele, gdzie je sam 
Bóg umieścił.

Nie cały naród chce ślubów 
świeckich i rozwodów, jene mała 
jego cząstka a do tego po części 
w błąd wprowadzana przez nielicz­
nych ale świadomych celów swoich 
przywódców.

Aby zaś ani na chwilę nie za­
grażało katolikom w Polsce niebez­
pieczeństwo uchwalenia ustaw mał­
żeńskich, przeciwnych prawom ko­
ścielnym, wybierajcie na posłów do 
Sejmu tylko takich ludzi, którzy 
publicznie przed wyborami złożą 
wam przyrzeczenie, że do wprowa­
dzeniu ślubów świeckich i rozwodów 
nie dopuszczą.



TELEGRAMY.
Z całego świata.

Warunki finansowe dla Nlemlee.
PARYŻ (Pat.) Komisja odszkodo­

wań ustaliła prowizoryczny plan wy­
płat niemieckich na rok bieżący. 
Ostateczne utrzymanie go w mocy 
zależy od ścisłego wykonania przez 
Niemcy nałożonych na nie warunków. 
Warunki te są następujące :

a wszystkie zarządzenia, wymie­
nione w nocie rządu niemieckiego 
muszą być poczynione w oznaczonej 
dacie i być przeprowadzone w ciągu 
14 dni, b) nowe podatki niemieckie 
pod nazwą „kompromisu podatkowe­
go”. muszą być przyjęte i wprowa­
dzone w życie przed 30 kwietnia, 
c) rząd niemiecki musi natychmiast 
opracować projekt podatków, za po­
mocą którego będzie można uzyskać 
w ciągu roku budżetowego 1922/23 
sumę conaj raniej 60 mi!jardów' ma­
rek papierowych; projekt ten musi 
być przyjęty i wprowadzony w ży­
cie przed 31 maja r. b., d) projekt 
dodatkowy w celu uzyskania jeszcze 
40 miljardówr marek papierowych mu­
si być przyjęty i wprowadzony w ży­
cie przed 31 grudnia r. b.

W wymiarze podatków rząd nie 
miecki ma przyjąć system automa­
tyczny, stosownie do wzrostu nie­
mieckiego długu państwowego w Ban­
ku Rzeszy do spadku siły kupnej 
marki na niemieckim rynku wewnę­
trznym.

Komisja żąda również zmniejsze­
nia wydatków w budżecie niemieckim 
W kwietniu ma nastąpić rewizja 
budżetu wydatków, do 30 kwietnia 
ma być przedstawiony projekt wew­
nętrznej pożyczki niemiec­
kiej i by przystąpiono do badania 
warunków pożyczki zagranicznej. 
Do 30 kwietnia ma być ułożony 
program przeciwko odpływowi kapi­
tałów niemieckich zagranicę i kon­
troli dev iz zagranicznych. Rząd nie­
miecki ma poczynić zarządzenia w ce­
lu umożliwienia powrotu kapitałów, 
które już odpłynęły zagranicę. Przed 
31 maja ma być zabezpieczona zu­
pełna niezawisłość banku Rzeszy od 
rządu niemieckiego. Rząd niemiecki 
ma przed 31 maja ogłosić statystykę 
gospodarczą i finansową.

Należy natychmiast donosić ko­
misji odszkodowawczej o wszelkich 
zarządzeniach prawodawczych. Ko­
misja będzie wykonywała rozległą 
kontrolę tak, ; żeby w każdej chwili 
mogła dokładnie zdawać sobie spra­
wę ze stanu niemieckiego prawodaw'- 
stwa podatkowego i ze stanu wpły­
wów podatkowych. W razie potrze­
by komisja wezwie Niemcy do po­
czynienia nowych zarządzeń.

Bezrobocie w Szwecji
SZTOKHOLM, (Wap). Państwo­

wa komisja dla walki z bezrobociem, 
zarejestrowała 160 tysięcy bezrobot­
nych. Z tej liczby 90 tysięcy otrzy­
muje zasiłki państwowe.

Układ handlowy miądzy tolwą 
a Niemcami.

BERLIN, dn. 28.3 (Pat.—Wolff.) 
Podpisano tu układ między Niemca­
mi a Łotwą, normujący gospodarcze 
stosunki obu państw.

Wzmocnienie granicy finlandzko- 
rosyjsklej.

HELSINGFORS, (Wap.) Rada pań­
stwowa zatwierdziła projekt o wyasyg­
nowaniu 20 mil. marek na wzmocnienie 
granie}’ finlandzko-rosyjskiej.

Pożyczka dla Finlandji.
LONDYN, ( Wap.) Rokowania finan­

sistów finlandskich o pożyczkę dla Fin­
landji w sumie 3 mil. funtów szterlin- 
gów doprowadziły do pomyślnych rezul­
tatów. Pożyczka będzie wypłacona 
w dwuch ratach. Pożyczka zaciągnięta 
na 5 lat.

Po rozgraniczeniu Prus Wschodnich.
BERLIN, 23.3 (Tel. wł.) W licz­

nych miejscowościach pogranicznych 
w Prusiech Wschodnich odbyły się 
wiece protestacyjne przeciwko roz­
strzygnięciu Mieszanej Komisji Gra 
nicznej Polsko-Niemieckiej, przyzna­
jącemu Polsce 5 gmin należących

do tej pory do Niemiec. Uczestni­
cy wieców' domagają się zastosowa­
nia art. 97 Traktatu Wersalskiego, 
gwarantującego ludności Prus Wsch. 
dostęp do Wisły oraz art. 28 i 30, 
orzekających, iż główna linja żeglugi 
winna być uważana za linję gra­
niczną.

BERLIN, 23.3 (Tel. wł.) Z Kró­
lewca donoszą, iż Sejmik tamtejszej 
prowincji t. zw, Prowinziallandtag 
uchwalił na wczorajszym swym po­
siedzeniu protest przeciwko odłącze­
niu od Prus 5 gmin pogranicznych 
oraz portu w Kurzebraku. Prowin­
ziallandtag oświadczy! wr rezolucji 
swojej między innymi, iż Prusy 
Wschodnie nie chcą podzielić losu 
Kłajpedy i nie zgodzą się nigdy na 
dobrowolne oddanie wspomnianych 
miejsc Polsce.

Korowód ml-eareme.
PARYŻ, (Tel. wł.) Mimo niepo- 

j gody i zimna dosięgającego kilka 
stopni niżej zera, odbył się dziś po 
południu doroczny korowód półp >ścia 
(mi-careme). Na korowód składały 
się zwykłe grupy w przebraniach 
z muzyką na barwnie ozdobionych 
wozach. Jednakowoż tegoroczne 
zimno wyryło swoje piętno na po­
chodzie. Nowością było to, że tak 
zw. Krolowa Paryża (wybiana naj­
piękniejsza z pośród królowych po- 
szczególnych* dzielnic paryskich) nie 
jechała w otwartym powozie, tylko 
podobnie jak inni, w zamkniętym 
samochodzie. Tylko t. zw. królowa . 
Korsyki, gdyż w korowodzie biorą 
udział wybranki wszystkich departa­
mentów francuskich, mimo swego 
pochodzenia z południa miała odwa­
gę jechać w otwartym powozie 
w głęboko dekoltowanej sukni wie­
czorowej.

Litwa Kowieńska a Polska.
KŁAJPEDA, d. 27.3 (Pat.—Iskr.) 

„Memel-Daurff Botee“ pomieszcza 
artykuł, w którym stwierdza, że 
w społeczeństwie litewskim przewa 
ża prąd polityczny na korzyść Pol­
ski. W ościennych zaś państwach 
ucierać się zaczyna przekonanie, że 
samodzielna Litwa Kowieńska nie 
będzie mogła egzystować i połączyć 
się powinna z Polską wobec tego 
dziennik przestrzega Kłajpedę przed 
związkami z państwem o niepewnym 
jutrze i niepewnej samodzielności.

Konferencja w Genui.
Sowiety a konferencja.

Moskwa,m. 27.3. (Pat). Czicze- 
rin w mowie, wygłoszondj w spra­
wie konferencji w Genui zaznaczył, 
iz delegacja rosyjska przygotowaną 
jest stoczyć zaciętą walkę w obronie 
swych interesów.

Eatenta, zwołując konferencję rze­
czoznawców, w sprawach dotyczą­
cych Rosji, nie zaprosiła jej przed­
stawicieli.

Obecny ustrój sowiecki, nie po­
zwala, zdaniem Cziczerina, do na­
wiązania stosunków gospodarczych 
z Zachodem. Pierwszymi etapami do 
odbudowy Rosji, powinny być:

1. —Uzdrowienie stosunków komu­
nikacyjnych Rosji;

2. —Pomoc dla rolników w nasio­
nach i maszynach rolniczych.

Przed konferencją genueńską.
PARYŻ, (Wap). 28-go marca r. b. 

w Genui odbędzie się przedwstępna 
konferencja ministrów spraw' zagra­
nicznych Polski, Finlandji, Łotwy. 
Estonji, Jugosławji, Checho-Słowacji 
i Rumuuji. Na tej naradzie będzie 
opracowany ostateczny plan wspól­
nego stanowiske tych państw na 
konferencji międzynarodowej.

Wokół spraw polskich.
Delegaci Kłajpedy.

WARSZAWA, 27.3 (Pat). Przy­
byli tutaj przedstawiciele dyrektorja- 
tu Kłaioedy. Pmzvdent Steiutat i pa­
nowie Krauz i John w towarzystwie 
posła polskiego Szaroty.

Delegacja była przyjętą przez mi­
nistra Skirmunta, poczyni rozpoczną 
się wstępne rokowania, co do układu 
o charakterze dotyczącym spraw han­
dlowych z Polską. Fkład ten będzie 
podpisany w Kłajpedzie. 

Układ polityczny Estońsko Finlandzko 
ŁolewskoPolski.

WARSZAWA, d. 28.3 (Pat.) Po­
między Estonją, Finlandją, Łotwą 
a Polską podpisany został układ po­
lityczny w dr.iu 17 marca 1922 r. 
jako wynik konferencji w Warszawie.

Pożyczka angielska.
WARSZAWA 27.3 (Pat). „Times“ 

pisze, że pożyczka 4 milj. f. szterl. 
dla Polski jest pierwszą tak wysoką 
pożyczką jaką otrzymało państwo 
ościenne w Londynie po wielkiej 
wojnie światowej.

Na pożyczkę wpłynęła znaczna 
poprawa stosunków gospodarczych 
w całej Polsce, co uważnie śledzi 
Anglja.

Z Rady Ministrów.
WARZAWA 28.3 (Pat). Rada 

Ministrów przyjęła d. 27 b. m. pro­
jekt ustawy o objęciu władzy państwo 
wej nad ziemią wileńską. Pozatym 
Rada Ministrów przyjęła projekt usta­
wy zmieniający rozporządzenia Ko­
misarza gieneraloego Ziem Wschod­
nich w sprawie rejestracji umów 
w’ przedmiocie sprzedaży lasów.
Powrót Naczelnika Panstva ze Spały.

WARSZAWA, dn. 28.3 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“) Naczelnik Państwa 
przybył ze Spały do Warszawy 
i zamieszkał w Belwederze.
Konferencja Sanitarna w Warszawie.

WARSZAWA, 27.3 (Pat.) Mię­
dzynarodowa konferencja Sanitarna 
wysłuchała sprawozdania delegacji 
ukraińskiej o środkach zwalczania 
epidemji na Ukrainie, poczym Trze 
cia Komisja przystąpiła do dyskusji 
nad wnioskami w sprawie walki 
z epidemjami i wypowiedziała się za 
łącznym stosowaniem środków ochron­
nych w pasach granicznych krajów* 
zagrożonych wraz z zwalczaniem 
bezoośredn m w ośrodkach epidemji 
na Ukrainie i Białej Rusi.

Wykonanie rezolucji Konfefereneji 
w Warszawie powierzone zostało wy­
działowi higjeny Ligi Narodów z za 
strzeżeniem, iż pomoc któregolwiek 
z Państw w jednym z kraju zaintere­
sowanych podlegać będzie kontroli 
specjalnej komisji.

Przyjęto wreszcie wniosek dele­
gata włoskiego w sprawie utworze­
nia specjalnych kursów epideraio-lo- 
gicznych w Warszawie, Kijowie 
i Mińsku, celem wyszkolenia perso­
nelu sanitarnego.
Ostatni dzień Konferencji Sanitarnej 

v Warszawie.
WARSZAWA, dn. 28.3 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.“) Dziś ostatni dzień kon­
ferencji sanitarnej w Warszawie.

Po jej ukończeniu Naczelnik Pań­
stwa wyda specjalne dla członków 
konferencji przyjęcie w Belwederze.

0 zmianę reformy rolnej.
KRAKOW, (Tel. wł.) Organ by­

łych Stojałowszczy ków „Wieniec 
i Pszczółka“, bardzo poczytny wśród 
chłopów małopolskich, zamieszcza 
już czwarty z rzędu artykuł, doma­
gający się zmiany ustawy o refor­
mie rolnej. W szczególności zaś 
tygodnik, ów domaga się zniesienia 
urzędów ziemskich w ich dotychcza­
sowej formie oraz zniesienia wszel­
kich ograniczeń określających ile 
ziemi może posiadać właściciel ziem­
ski, ile zaś wolno kupić chłopu, 
a natomiast żąda wprowadzenia pra­
wa wolnego obrotu ziemią przy rów­
noczesnym wydaniu ustawy o lichwie 
ziemią. Żądania powyższe są o tyle 
znamienne. że oznaczają wielkie 
otrzeźwienie ludności oraz są natu­
ralnym wynikiem smutnych doświad­
czeń, których lud doznał, patrząc na 
działalność komisarzy ziem-kich oraz 
Okręgowych Urzędów Ziemskich.

W tym samym tygodniku znaj­
dujemy trzy artykuły-, skierowane 
przeciw wprowadzeniu monopolu ty­
toniowego w Polsce.

Napady litwinów.
WILNO, (A.W). W pasie neu­

tralnym dn. 18 go marca, uzbrojone 
bandy litewskie napadly na wieś 
Dacinny, rabując dorny i bijąc ludzi 
za sympatje wyrażone dla Polski. 
Aresztowano kilkunastu Polaków

i grożono uprowadzeniem do Kowna 
wszystkich mężczyzn.

Upoważnieni przedstawiciele pasa 
neutralnego, wysłali na ręce posła 
francuskiego w Warszawie, prośbę, 
aby rząd francuski załatwił sprawę 
pasa neutralnegoj zgodnie z wolą 
ludności należenia do Polski, oraz, 
aby do czasu załatwienia tej sprawy 
w duchu pożądanym dla petentów, 
roztoczył zbrojną opiekę wobec ban­
dytyzmu i gwałtów’ partyzantów li­
tewskich.

Załatwienie správy wileńskiej.
WARSZAWA, (Wap.) Jak się do­

wiadujemy. ostatecznego załatwiania 
sprawy przyłączenia Wileriszezyzny do 
Polski na forum międzynarodowym na­
leży się spodziewać dopiero po konfe­
rencji genueńskiej. Odpowiednie kroki 
w tej sprawie będą poczynione w cza­
sie pobytu ministra spraw zagranicz­
nych p. Skirmunta w Paryżu i Londynie.

Zamknięcie Targa Poznańskiego.
POZNAN, 28.3 (Pat) Wczoraj 

zamknięto tu drugi Targ Poznański.

Po strajku w Poznańskim.
POZNAŃ, d. 27.3. (Pat). Dziś po 

raz pierwszy po strajku, ukazały się 
wszystkie dzienniki poznańskie.

Stosunki polsko-rosyjskie
MOSKWA, (Wap.) 22 marca poseł 

pcdski p Stefański wręczył rządowi so­
wietów odpowiedź Polski na notę z dnia 
11 marca. Jak komunikują, Cziczerin 
przyjmując odpowiedź polską zaznaczył, 
że szczerze wierzy w pokojowe tenden­
cje Polski, która nie mniej niż Rosja 
powinna dążyć do zachowania pokoju.

0 aresztowaniach monarchistów 
rosyjskich.

WARSZAWA. (Wap.) W związku 
z aresztowaniem rosyjskich monarchi­
stów dowiadujemy się, że władze od- 
dawna już zwróciły uwagę na antypań­
stwową działalność pani Lubimowej, 
która swego czasu inspirowała niektóre 
organy prasy zagranicznej w kierunku 
wrogim Polsce. Kierownikiem działal­
ności monarchistów rosyjskich w Polsce 
był p. podprokurator warszawskiej izby 
sądowej, oskarżyciel hr. Ronikiera i bar. 
Bispinga, p. Herszelman.

Nowa nota Cziczerina.
WARSZAWA, (Wap.) Ministerium 

spraw zagranicznych otrzymało nową 
notę Cziczerina, protestują ą przeciwko 
rzekomemu napadaniu i znieważaniu 
przez polską policję członków rosyjsko- 
ukraińsko-białoruskiei komisji granicznej. 
Cziczerin żąda zabezpieczenia nietykal­
ności członków delegacji, grożąc w prze­
ciwnym razie odwołaniem komisji 
z Równa.

Handel Polski z Ukrainą.
WARSZAWA,(Wap). „W^stnik” 

komisarjatu spraw zagranicznych Ukra 
iny z dn. 22 b. m. komunikuje: Han­
del z Polską, pomimo lego, że Pol­
ska jest największym rynkiem wśród 
sąsiadu ącveh z Ukrainą państw, nie 
jest uregulowany. Powodem ku temu 
są, jak brak traktatu handlowego, tak 
i przeszkody w transporcie kolejo­
wym i polityka celna. Zaprowadze­
niu poważnych stosunków handlo­
wych, przeszkadza również stano­
wisko polskich sfer handlowo-prze- 
mysłowych, chcących ominąć wnie- 
sztorg, chociaż w jego rozporządze­
niu znajdują się »surowce, potrzebne 
Polsce. Poważne polskie sfery han- 
dlowo-praemysłowe nawiązu ą jednak 
stosunki w wniesztorgiem. W Kijo­
wie, wskutek ostatnich tranzakcji, 
przygotowują się dwa pociągi z’ekspor- 
towanymi do Bobki towarami. Przy 
zrealizowaniu tych towarów, przed­
stawiciele wniesztorgu otrzymają po­
lecenie zakupić na rynku polskim 
potrzebne fabrykaty.

Zaproszenie Krakowa.
KRAKOW, d. 28.3. (Pat). Rad» 

Miejska na posiedzeniu w dniu 2< 
b. m. uchwaliła jednomyślnie wniosek:

„Rada Miejska, stołeczno - kró­
lewskiego miasta Krakowa pona* 
wia zaproszenie miasta o przyj»2^ 
delegacji Wileńskiej do Krakowa 
i upoważnia prezydjum Rady ‘1° 
utworzeu a Komisji, któraby przy' 
gotowała program oraz ustabł* ter­
min przyjazdu del. Wileńskiej“.
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Skrzynka do listów.

Wyjaśnienie.
Szanowny Panie Redaktorze!

Racz pomieścić na łamach swego 
poczytnego „Kurjera Pł.tt nasze ostat­
nie wyjaśnienie.

W M 65 „Kurjera Płockiego“ dał 
wspólnik Praszkiewicz wyczerpującą 
odpowiedź na artykuł pomieszczony 
w y. 3 „Tygodnika Płockiego”. Po­
mimo to .Tygodnik Płocki w .N» 4 
swego wydawnictwa powtórzył zno­
wu swoją złośliwą przeciwko spółce 
wycieczkę, tłumacząc w ykrętnie treść 
aktu rejentalnego i cały nasz faktyez 
□y i prawny stosunek. Oczywiście, 
że o ile by kto do spółki wniósł tyl 
ko koncesję, to znaczyłoby, iż tako­
wy sprzedał i dlatego „Tygodnik 
Płocki” udaje, iż nie wie, że wspól­
nik Praszkiewicz wniósł i stale wno­
si swą ciągłą fachową pracę, to jest 
udział przewidziany przez kodeks cy­
wilny i moralny. „Tygodnik“ pomija 
tę okoliczność celowo, aby móc na­
szą spółkę zohydzić. W tym też 
celu udziela swej złośliwej rady, aby 
i drugi wspólnik, Rotnicki, przyznał 
się do spółki, której istnienia „Ty­
godnik7 zaprzecza, twierdząc, iż wspól­
nik Praszkiewicz jest tylko podsta­
wioną firmą. Na skutek czego wspól­
nik Rotnicki niniejszym publicznie 
stwierdza, iż zawarł spółkę po to, aby 
gdy interes dobrze pójdzie, wspólnik 
Praszkiewicz mógł go z czasem spła­
cić, co uważa dla likwidacji swego 
interesu za bardzie celowe i więcej 
moralne, niż ustąpienie sklepu za do­
brą cenę na jaki ewentualny handel 
walutami.

Tyle co do istoty rzeczy, doty­
czącej naszej spółki. .Jednocześnie 
ostrzegamy, że wszelkie usiłowania 
zniesławienia naszej spółki, dochodzić 
będziemy sądownie.

S. Praszkiewicz.
A. Rotnicki.

Wttoie w spiawie miesnej.
Szanowny Panie Redaktorze!

W dniu 17 b. m. zwróciliśmy się 
do P. Starosty Płockiego z raemorja- 
lera w' sprawie uregulowania cen wy­
tycznych na mięs \ wydanych dnia 
3 marca r. b., które były oparte na 
kalkulacji cen z końca lutego r. b 
t. j. na podstawie cen żywego bydła 
"■ sumie mk. 80 za funt i trzody 
chlewnej marek 150 za funt. Ponie­
waż w ostatnich dwueh tygodniach 
ceny na żywy towar producenci 
podnieśli do 115 mk. za bydło i 200 — 
220 mk. za trzodę chlewną, co bez- | 
Wątpienia potwierdzą Zarządy dóbr 
w Sikorzu i w Lelicach, z któ­
rymi dochodziło dotranzakcji na tych 
Warunkach, przeto i mv w wyżej wy­
mienionym memorjale prosiliśmy 
o wyrównanie cen na mięso w sto­
sunku procentowym do cen dzisiej­
szych za funt żywej wagi.

Z uwagi jednak, że Komisja do 
Ustalania cen na produkty pierwszej 
potrzeby uznała żądania nasze za 
bezpodstawne i tym samym odmówi- j 
la uregulowania cen wytycznych na 
Uiięso i wyroby masarskie, przeto my 
zniewoleni tymi okolicznościami, zmu­
szeni jesteśmy do wstrzymania się 
'd zakupów żywego towaru, a tym 
Samym i zaopatrywania mieszkańców 
Uiiasta w mięso.

Przekonani byliśmy, że memorjał 
r>asz wpłynie na głębsze zaintereso­
wanie się Komisji tą sprawą, że Ko­
misja nie dając wiary naszym cyf- 

.r°ni, jako stronie zainteresowanej, 
bezpośrednio zbada ceny żywego to 
^»ru w naszym i okolicznych po­
wałach, lub też postąpi na wzór 
^>erpca, gdzie delegat Starostwa na 
argu po kupieniu trzody chlewnej 
uaży takową j po zabiciu przepro­
wadza kalkulację i że uznawszy spra­
wę cen na mięso za aktualną, z po- 
^odu zbliżających się świąt, dla łat­
wiejszego i sprawiedliwszego uregu* 
,J^ania tej kwestji zwoła wspólne 
^branie przedstawicieli producentów, 
^źników i konsumentów i po wy­
pchaniu stron ustali ceny wytycz- 

be, które prawdziwie odpowiadałyby 
Oczywistości.

Takie postawienie rzeczy, nie- 
sltpliwie. wpłynęłoby na wyjaśnie­

nie roli, jaką my rzeźnicy - detałiści 
przy podwyższaniu cen na mięso od­
grywamy i razby się ustaliło, kto 
jest przyczyną bezustannej zwyżki 
cen na produkty pierwszej potrzeby, 
czy rzeźnik-detalista, krępowany ce­
nami wytycznymi, czy producent, 
pobierający dowolne ceny, nieomal 
co godzinę wyższe.

Rzeźnicy Płoccy.
■•««■«»■■•«■■■■a

Dwa wiMis kûoly w Pletku.
Z „Kurjera Poznańskiego“ i „Ga­

zety Bydgoskiej“ przytaczamy kry­
tykę o występach koncertantek, któ­
re wkrótce przybędą do Płocka.

Koncert Gertrudy Konatkow- 
skiej w Poznaniu. Drugi to wieczór 
fortepianowy w tym sezonie i to 
pod każdym względem udany. Ger­
trudę Konatkowską znamy z kilka­
krotnych tutejszych występów. Zna­
my jako jedną z najlepszych na­
szych fortepianistek. Nawet pomię­
dzy swymi kolegami mało ma rywa­
lów. Jest na fortepianistkę stworzona. 
Posiew artystyczny padł u niej na 
bardzo wydajny grunt. Nic nie poszło 
na marne; wszystko wydało błogie 
plony. Z natury przyniosła muzykal­
ność nieprzeciętną, silne poczucie 
rytmu, szczęśliwą budowę ręki oraz 
ramienia. Zwie się to kolektywnie 
talentem. Talentu tego Konatkowska 
nie zakopała; mnożyła go pod 
dobrą opieką i .otóż tak, jak teraz 
przed nami występuje, jest skończo­
ną artystką. Z jaką swobodą i nie­
wymuszoną naturalnością ona grz! 
Ma się wogóle uczucie, że bezwied­
nie, instynktownie wszystko robi, 
a wszystko trafia rzecz w sedno. Ze 
strony muzycznej hojnie bardzo ją 
natura obdarzyła.

Z własnym koncertem po raz 
pierwszy nasza f>rtepianistka przed 
publicznością poznańską, dziś już dość 
krytyczną i wymagającą wystąpiła. 
Wybrała sobie na ten popis Frań. 
Schuberta, twórcę niemieckiej pieśni. 
Znamienne to dla niej. Śpiewa ona 
na fortepianie w kantylenie cudow­
nie, ma piękne miękkie uderzenie, 
ten okrągły, technikę doskonałą, 
w partjach brawurowych daje się 
czasami unieść swemu temperamen­
towi, staje się trochę niespokojną, 
lecz jej gra nozostaje zawsze czystą, 
przejrzystą. Bez wywołania znużenia 
zainterpretowała sonatę Schubertow- 
ską (opera 55), o odrębnej formie, 
to rzeczą nie łatwą. Konatkowskiej 
się to udało. Uplastycznieniem głów­
nych oraz pobocznych myśli charak­
terystycznym odbiciem tematów, czy 
to wolnej środkowej części, czy to 
scherza lub też ronda trzymała słu­
chacza zawsze na uwięzi. Szeroki 
gast fantazji (c-dur opera 15) znako­
micie uchwyciła, ustawiła rzecz pom­
patycznie, a drobne części wycyze­
lowała bardzo gustownie. Impromtu 
(opus 142,4), dwuch soirees de Vien­
ne, przedewszystkim zaś marsza 
w’ opracowaniu Tausiga słuchało się 
z zupełnym zadowoleniem.

Dla muzyka był to jeden z naj­
przyjemniejszych wieczorów tego se­
zonu. ' T)r. W. P.

Koncert Marji Szrajberówny 18 
marca w Bydgoszczy (wyjątek z re­
cenzji Z. G. Urbanyi’ego). Panna 
Szrajberówna swoim ze wszech miar 
wysoce artystycznym występem zło­
żyła ponowny dowód, że jakkolwiek 
młoda wiekiem, ma jednak prawo do 
bardzo poważnych aspiracji wirtuo­
zowskich. Rozporządza bowiem wspa­
niałą. kompletnie wykończoną tech­
niką i to zarówno techniką ręki le­
wej, jako też idealnie dobrą sztuką 
używania smyka Czy podwójne to­
ny, tercja, oktawy, flagjolety — czy 
pasaże—wreszcie staccata—wszystko 
idealnie czyste i niepokalanie pewne. 
Dodajemy do tego silny, męski jędr­
ny ton, dający przemiłą do głębi 
przejmującą kantylenę, zrozumiemy 
ten wielki rozgłos i entuzjazm jaki 
wszędzie bywa zazwyczaj udziałem 
młodocianej artystki.

Wykonanie jej punktów programu 
nie stało jednak wszędzie na równym 
poziomie artystycznym. W koncercie 
Beethovena, czy to z powodu trerny, 
czy też z powodu przejmującego zim- 
na — tu i ówdzie, zwłaszcza w częś­

ci I, przytrafiały się pewne niedo­
ciągnięcia, które jednak w miarę, jak 
się artystka coraz bardziej rozgrywa­
ła, zupełnie ustąpiły tak, że całość 
wy konania tego wspaniałego dzieła 
była naprawdę artystyczną. Efektow­
na kadencja przy końcu części I-ej 
budziła rzetęlny zachwyt i podziw. 
W innych utworach wymagających 
kantyleny i głębokiej ekspresji, zło­
żyła koncertanika dowód wysokiej 
kultury i umiaru artystycznego. Ar- 
cytrudna „LaHavanaise“ Saint Saen- 
sa i pełen temperamentu „Mazurek” 
Zarzyckiego stanowiły efektowne clou 
tego naprawdę pięknego koncertu.

Sztuka.
Posągu spiż, sklepienia luk.
Śpiewana bólem gloria
Złamane skrzydła i tak dalej — 
To tylko akcesorja!
To kilof piękna, którym trza
Tłuc bryłę niech się kruszy, 
By Prometejska tliła skra 
Na głazie ludzkiej duszy !

Po cierniach idąc patrzeć wzwyż;
Kapłaństwa sztuki dźwigać krzyż;
Kuć pięknem kamień ludzkich dusz, 
By zdrój wytrysnął czysty;
Wśród ludzi czarę prawdy nieść — 
To trud artysty !

Zbigniew Elżanowski 

Kronika Płocka
“marze- kalendarzyk,

Hf) Środa. Eustazjusza.
/U Im. sł. Krzesława

řnpni Czwartek. Jana Klimaka. 
SbOOA. Im. s|. Szukoslawa

Przepowiednie Meteorologiczne 
według danych etatystycznych z lat ostatnich

Do połowy miesiąca powietrze zmienne, 
w końcu wiatry i pogoda.

-- Reklamacje gazet. Ministerstwo 
poczt wydało rozporządzenie, doty­
czące reklamacji ni^doręcztmych przez 
pocztę gazet. Jeśli ktoś gazety nie 
otrzymuje, ma prawo wysłać o tym 
doniesienie do administracji gazety 
bez opłaty pocztowej. Listu z takim 
doniesieniem nie wolno zaklejać, a na 
kopercie trzeba wyraźnie napisać: 
reklamacja gazetowa. Rozporządzę., 
nie to dotyczy głównie Kongresówki, 
bo w Małopolsce obowiązywało ono 
jeszcze za czasów austrjackich.

— Z wykładów w Domu Ludów. 
Dziś, t. j, w środę prof. Aweryn: 
Nauki przyrodnicze, życie rośliny, 
powstawanie pokarmów, oddychanie, 
człowiek a natura.

Wykłady są illustrowane poglą­
dowymi tablicami, rozpoczynają się 
o godzinie 8 ej wieczorem.

= Ceny wytyczne na mięso wed­
ług orzeczenia podkomisji do bada­
nia cen i wyzysku z dnia 21 b. m. 
zostały zmienione jak następuje:

Mięso wołowe łgał, za funt 
mk. 140; mięso wołowe II gat za 
funt mk. 120; polędwica za funt do 
mk. 190.

Baranina > cielęcina za funt 
do mk. 120.

Ceny inne nie zostały zmienione, 
czyli, że co do innnych art' kułów 
pozostałą w mocy ceny wytyczne 
uchwalone w d. 3 marca r. b.

— T wo opieki nad repatrjantami. 
W piątek ubiegły t. j. dn. 24 b. ro. 
urządził zarząd T-w*a zebranie walne, 
celem wysłuch&nia sprawozdania i do­
konania wyborów'.

Działalność T-wa rozwija się co­
raz intensywniej, do Płonka bowiem 
przybywają w coraz większej liczbie 
rppatrjanci. Już obecnie, jak to ogło­
szono w jednym z numerów „Kurje­
ra“, Płock liczy przeszło 100 rodzin 
repatriantów’, z przeszło 200 ludźmi. 
Zapewnienie pracy repatrjantom, wy­
żywienie najuboższych i t. p. wyma­
ga znacznych funduszów. Tymcza­
sem na razie T-wo nie rozporządza 
większymi sumami, gdyż duchodv 
prawie wszystkie idą na rzecz cen­
trali, potrzeby bowiem na granicy 
są znaczne większe, o czym zresztą

wiemy wszyscy ze sprawozdań. Idzie 
więc o znalezienie funduszów na po­
trzeby miejscowe. W toku dyskusji 
padł projekt zapewnienia przede- 
■wszystkim pracy dla repatrjantów 
dotychczas założono jeden warsztat 

introligatorski dla repatrjanta, zapew­
niono ponadto zajęcie dla 10 re- 
patrjantek w szwalni T-wa) T-wo 
wystąpiło również z propozycją po­
mocy dla ucznia repatrjanta, któremu 
wyżywienie postanowiono zapewnić 
w gospodzie żołnierskiej im. Kościusz­
ki. Projektowano założenia skladnicv 
żywności dla reparrjantów na rasie 
powstrzymane do momentu bardziej 
odpowiedniego.

Z ogólnego przebiegu dyskusji 
okazało się, że T-wo rozwinęło nad­
zwyczaj intensywną działalność, 
o czym świadczy chociażby fakt, że 
prawie 1200 tys. mk. odesłano cen­
trali. Przyszły zarząd ma już drogę 
utorowaną dotychczasowymi wysił­
kami — idzie tylko o umiejętne 
kontyunowanie pracy. Zarówno p. 
Beczkowiczowa (prezes T-wa) jak 
i p. Będowska i Grabowska oświad­
czyły, że z wielu powodów' nie 
mogą pełnić nadal swych obowiąz­
ków w zarządzie. Należałoby więc 
dokonać wyborów. Wobec jednak 
zbyt niedostatecznej liczby zebranych, 
wybory odłożono do przyszłej środy. 
P. Będowska odczytała następne 
sprawozdanie Kasowe.

Ze względu na ważne zadania, 
oczekujące T-wo rzeczą jest oożąda 
ną, aby zebranie istotnie odbyło się 
wobec jaknajliczniejszej liczby człon 
ków Odbędzie się ono w tym samym 
lokalu t.j, Czerwonego Krzyża (2-gie 
piętro starostwo) — we środę dnia 
29 b. m. o godz. 6-ej.

= Ze Stów, kupców. W dn. 25 
b. m. t. j. w sobotę ubiegłą odbyło 
się zebranie walne członków Stów, 
kupców polskich w Płocku. Na prze 
wodniczącego powołano p. Kamiń- 
skieg ». Sprawozdanie roczne odczy ­
tał p. Detrych (młodszy). Zarząd 
T-stwa starał się rozwinąć ożywioną 
działalność, czy to występując z od­
powiednimi mimorjałami i zażalenia 
mi do władz właściwych, czy też 
zwracając uwagę i na sprawy ogól­
niejsze (konferencja z wysłannikiem 
centrali p. Szmitem, dwa odczyty — 
ks. Strnjnowskiego i p. K. Bolestv 
Modi nskiego). Działalności tej Jed­
nakże stawał na przeszkodzie dotkli­
wy brak funduszów, jak to w spra­
wozdaniu kasowym stwierdził pan 
Wagner. Mikroskopijne składki człon­
ków oraz inne wpływy dały w re­
zultacie taką sumę (dwadzieścia kil­
ka tysięcy marek), że ani pomoc 
prawna, ani nawet zakupno najnie­
zbędniejszych przedmiotów (szafa) 
nie mogło być z tych funduszów 
dokonane, co zmusiło Stów, do czer­
pania z funduszów prywatnych. Stan 
taki spowodował konieczność zwięk­
szenia minimalnych składek. Bu­
dżet, oznaczony na przeszło pięćdzie­
siąt tysięcy marek, wv raźnie wska­
zywał na tę potrzebę. Po krótkich 
obradach, wszyscy doszli do wnios­
ku, że podwyżka ta jest rzeczą ni - 
zbędną Chodziło tylko o ustalenie 
norm. Po wysłuchaniu rozmaitych 
opinji — ustalono normy składek 
w stosunku do 4-ch kategorii człon­
ków Stów, na: 1000, 750, 500 i 250 
mk. miesięcznie.

Na wniosek z łona zebranych 
mianowano ks.k. Strojnowskiego człon 
kiem honorowym za zasługi dla St< w.

Po uchwaleniu podwyżki składek 
i zatwierdzeniu budżetu, dokonano 
wyborów, przyczym przeszła projek­
towana przez grono zebranych lista 
kandydatów, Do zarządu powołano 
pp : Lewandowskiego Marjana, Ap- 
felbauma, Popielawskiego. Detrycha 
(młodszego); na zastępców pp.: Bę- 
dowskiego, Smoniewskiego, Mary- 
nowskiego, Haidukiewicza. Tr«nt- 
mana. Do komisji rewizyjnej on.: 
Roskopińskiego, Sadzmskiego. Ulic­
kiego. Ho Kom. arbitrów pp.: Będow- 
skiego, Kamińksiego, Cygańskiego. 
Smolińskiego i Smoniewskieg- .

W poruszonych następnie wol­
nych wnioskach—debatowono głów­
nie nad interpelacją co do przerwy 
na obiad w sklepach, wobec uchwa­
lonego już przez sejm 10 godzinnego 
dnia pracy w handlu. Według in­
formacji niektórych z zebranych, 



w Warszawie podczas tej przerwy 
sklepy, gdzie zajęci sł sami właści- 
ciele i ich rodziny, ;uż są otwierane. 
Wobec jednak nieporozumień, jakie 
wywołuje stosowanie nowego prawa 
—z przedstawicielami policji, krórzy 
nie otrzymali jeszcze stosownych 
rozporządzeń, postanowiono wystą­
pić z interpelacją do staroslwa i do 
zarządu miasta, powierzając tę spra­
wę zarządowi, który zbada, czy 
zmiana ustawy o sklepach jest już 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw, co 
nadałoby jej moc obowiązującą.

Resztę posiedzenia zajęło spra­
wozdanie p. Wagnera, który opo­
wiadał o swych wražemach z Targu 
Poznańskiego. Targ wogóle przed­
stawiał się znacznie okazalej niż 
w roku przeszłym,

Ofiary.
Na Inwalidów ku uczczeniu ś. p. 

Maiki składa J. L, mk. 100.
Ma repatriantów J. L. mk. 100.
Na Stanisławo w kę. Zamiast kwia­

tów na grób dla uczczenia pamięci ś. p. 
Ludwika Gorzechowskiego zacnego czło­
wieka i ukochanego wuja — składa Ste­
fanowa Sopkowska 2.000 mk. Ku ucz­
czeniu ś. p. Ludy ika Gorzechowskiego 

najdroższego męża i ojca mk. 50,000 
składają żona i dzieci.

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
I gimnaz, męskiego w Płocku, nieprzy­
jęte za krzesło na Akademję ku czci 
Piusa XJ składa K. Dąbrowski wk. 200.

Wieści z Sowdepji.
Tovary polskie v Rosji.

MOSKWA (Wap). Przybyły tu 
wielkie partje towarów polskich ku­
pionych przez przedstawicieli wniesz- 
tcrgu w Łodzi.

Powstanie przeelv-bolszewiekle-
MOSKWA, nu. 27.3 (Pat.-Iskr.) 

W gubernji Woroneżskiej ukazały 
się nowe oddziały powstańcze 
niejakiego Fanina, które rozbiły 
wysłane przeciwko nim oddziały 
„armji czerwonej11.

Sytoaeja vojsková Ukrainy.
CHARKOW, (Wap.) Na posiedzeniu 

sowietu dowódca armji ukraińskiej Fran­
ce stwierdził, że pomimo wielkich przy­
gotowań Wrangla, z jego strony nie 
grozi niebezpieczeństwo, gdyż jego 
armja jost zdemobilizowaną. To samo 

stwierdzono o armji Petlury. Armja 
czerwona jest przygotowana do walki, 
a granica dostatecznie zabezpieczona. 
Napadów na Ukrainę można spodziewać 
się jeszcze przed konferencją genueńską.

Kalinin vzdlui granicy polskiej.
MOSKWA, 24.3 (Polpress). Agen­

cja Rosta donosi, że prezes wszech- 
rosyjskiego Komitetu wykonawczego 
Kalinin odbywa obecnie podróż 
wzdłuż granicy polskiej i występuje 
z przemówieniami w rozlokowanych 
tu oddziałach wojskowych.

Wstrzymanie demo^Hzaejl-
MOSKWA 27.3 (Pat—Iskr.). So­

wiety poleciły wstrzymać demobilizację 
sil fachowych i studentów z armji.

Japuhja a Rosja.
MOSKWA; (Wap.) Według prasy ja­

pońskiej oczekiwano jest zaproszenie 
przez Japcnję rządu sowietów na kon­
ferencję w Dojranie, rozpatrującą spra­
wę stosunków rosyjsko-japońskich.

Rosja I Jej sąsiadzi.
RYGA, (Wap.) Rząd sowietów uznał 

za konieczne rozszerzenie ram między­
narodowego konsorcjum dla odbudowy 
Rosji dopuszczając Polskę i państwa 

bałtyckie- Sprawa ta będzie poruszona • 
przez delegację sowiecką na konferen­
cji genueńskiej, gdyż rząd sowietów 
jest zdania, że państwa te, jako najbliżsi 
sąsiedzi Rosji w znacznej mierze mogą 
przyczynić się do sprawy odbudowy.

Złoto is poM^c głodnym
MOSKWA, (Wap). Od czasu roz­

poczęcia walki z głodem, do końca 
1921 r. rząd sowietów wyasygnował 
na pomoc głodnym w walucie złotej 
114.625.000 rubli. W tym samym 
czasie, w walucie sowieckiej wyasy­
gnowano 293.456.890,0Ü0 rubli.

Statystyka przestçpslv v Rosji.
MOSKWA, (Wap). Według sta­

tystyki kryminalnej, liczba prze­
stępstw w głodnych guberniach Rosji, 
wzrosła prawie o 50£. W 1920 r. 
w tych guberniach było wydane 62 
tysiące, wyroków, a w 1921 r. 96 tys. 
wyroków.

KÜPUJCfE 
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dla garnizonu Płockiego.

Intendentura Rejonowa Modlin rozpisuje 
konkurs

h tosliWE mięsa
Oferty ostemplowane w zamkniętych kopertach 
należy składać do kierownika Filji Rej. Zakł. 
Gosp. Modlin w Płocku do dnia 29 b. m. 

włącznie.
Bliższych informacji udziela kancelarja F. R. Z. 

Gosp. Modlin w Płocku ul. Mostowa.
Za îgodność

MHRJHH STOJEK
Porucznik i Kierownik F. R, Z. Gosp. 

w Płocku.
Płock, dn. 27 marca 1922 r.

r
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W dniu 23 kwietnia 1922 r. o godz. 4 ej po poł. g 
S w SALI TOWARZYSTWA ROLNICZEGO Î

® w Płocku, ul. Kościuszki 7 odbędzie się $

I NADZWYCZAJNE ZEBRANIE f g akcjonarj uszów Spółki akcyjnej-',Owoc Płocki“ g
g z następującym porządkiem dziennym : g
» 1. powiększenie kapitału akcyjnego do sumy Mk. w 
g 30.000.000. 2. Zmiana ustawy. 3. Wybór dodatko- g 
g wy 2-ch członków komisji rewizyjnej zgodnie z§ 50 % 
2 statutu. 4. Wolne wnioski. g
g Na zebranie to ze względu na decydowanie g 
5 ważnych kwestii uprasza o przybycie wszystkich o Ł akcjbnarjuszów Zarząd Spółki Akc. „Owoc Płocki-. 8

■ HM ..ZîFmîBPIBBÏ V PM»'
po cenach umiarkowanych sprzedaje GROCH I CEBULĘ !
Sprzed aje i zamienia OTRĘBY. Sprzedaje do siewu, i ňa J
paszę: GBHE, SEUQELÊ. 0I1ES, JECZIIFM. £VfUI ŻÓŁTT I

1 KIEI1ESII, FSZEIItĘ JMA ÜOÏICZYIT i mi I.
SIOPOJE 1SZELK1E ZIEHOPŁODf PO CEIUH ITNHÖWTCH.

1 Adres: „Hotel Polski", Kolegjalna Jfe 8, w podwórzu. Tel. 135.

Zaraz dr sprzedania w Phekii

1 mór$ ziemi
Wiadomość Kolegialne 24.

J8St do sprzedania duża ilość 
sadzonek brzozo wy ch, różnej 

wielkości w majątku Sulkowo- 
Jasionkl gm. Lisewo pow, Sier- 
poeki (przy Mochowie) Wiado­
mość na miejscu.

AAaturzystka może udzielać 
-Y" lekcji — specjalność ma­
tematyka. Wiadomość w redakcji.

Oprzadam dużą szafę sosnową 
^1 stolik. Nowy Rynek 12 m. 11.

Oklep futor M. Eauma ułioa 
Grodzka 12 poleca materja- 

ly wiosenne i letnie na palta 
i ubrania — najlepszej jakości, 

^gubiono tymczasowe zaświad- 
" ezenio demobilizacyjne wy­
dane iirzez kadrę 32 p. p. n* 
imię Jana Moszczyńskiego rocz­
nik 1896.

CENA PRENUMERATY: „KURIER PŁOCKI“
W Płocku miesięcznie mk. 45C. — Zu wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 mare».
Kumar pojedynczy w Phcka kosztuje 20 marek.

Konto w P. K. O. — 60990

ukazui« się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
...  z data na dzień następny. ——————

Rękopisów redakcja nie zwraca
Za rubrykę „Nadesłane" redakcja aie kierze oupowledzlalnoćcl.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegjalna Afe 8. 

Adres dla depesz Płock — „Kuner*. M Telefonu 1!&

CENA OGŁilSZEŃ
Za wiersz nonparelu jednolarno«”’ ua i, II, iíí sir. mk. 200. 
Nekrologi za jeden wiersz nonparalu ... 200-
Zwyczajne ogr. za jeden Wiersz nonparelu na IV str. >00* 
Ogłoszeniu drobne po mk. 25 za każdy wyraz, tłusty^ 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogieszenie marek ’9°- 
Kaida nowa podwyżka taryfy obowiązuje u/bzystkte jui aleconr oftio»«®’ 

ni» od dnia zmiany :en bt:z uprzedniego zawiadomienia.
wweeawtfijw* we

Redaktor » Wy<jM*ca: L. RfllńSlL Mliii * Rrakarnl i «.■mr»’-


